d 


woksped. miesięcznie |,50 zł z od- 
nopzoniem przez pocztę 20 gr 
nieprzewidzianych, - 


Piątek Gotfryda i Leona 
Sobota Enfrozyny p 
Niedziela Pawła I pustel. 
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Duch hakatystyczny 


w Niemczech panuje nadal. 


Prasa niemiecka odpowiada na przemówienie 
ministra Zaleskiego w tonie zdradzającym, że mi- 
mo ciągłych deklamacyj pokojowych niemieckich 
mężów stanu w rzeczywistości Niemcy dzisiejsze 
w stosunku do Polski w niczem się nie zmieniły. 
Nie przekona ich najbardziej pokojowe stanowi- 
sko Polski. Nawet w czasie, gdy zapoczątkowa- 
ne są rokowania o układ handlowy z Polską, nie 
mogą Niemcy zdobyć się chociażby na przemil- 
czenie tego, co w głębi duszy myślą. 

Tak pisze np. „Deut. Diplom. Korrespondenz“, 
wywana przez niemiecki urząd spraw zagranicz- 
nych, że mowa Zaleskiego jest objawem miłym, 
ale nie może zmylić opinji niemieckiej w tem, że 
sama Polska jest winna, iż Niemcy nie mogą od- 
nosić się do niej po przyjacielsku. 

„Deutsche Zeitung" zaopatruje mowę Zale- 
skiego w wiele mówiące tytuły: „Wzór polskiej 
manji wielkości”, „Państwo sezonowe chce być 
brane na serjo“. 

„Deutsche Tageszeitung“ pisze, że polskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych można dać jedną 
odpowiedź, mianowicie, iż stałe polsko-niemiekie 
porozumienie istnieć może jedynie pod warun- 
kiem zaprzestania walki z Niemcami w Polsce i 
pod warunkiem, że Polska zrozumie, iż o grani- 
cach polsko-niemieckich nie powiedziano jeszcze 
ostatniego słowa. 

Poduvbnie wypowiada się „Tägliche Rund- 
schau“ „Berliner Localanzeiger" i Kreuzzeitung”. 

Nawet demokratyczny „Berliner Tageblatt" 
twierdzi, że Polska powinna poczynić szereg 
ustępstw celem osiągnięcia porozumienia z Niem- 
cami. — 

Na te porozumienia „pięknej duszy“ nie- 
mieckiej odpowiedzieć można niemieckiem przy- 
słowiem ludowem: „Pan Bóg stara się o to, a- 
żeby drzewa nie przebiły nieba* albo dobitniej 
przysłowiem ludowem polskiem: „Nie dał Pan 
Bóg świni rogów, bo by ludzi bodła“. 

Narazie nie mają Niemcy jeszcze siły po te- 
mu, ażeby mogli zabrać się do regulowania gra- 
nic po swej myśli. Głośne ujawnianie apetytów 
Niemiec w tym kierunku przyczynia się do tego, 
że świat, tak bardzo skłonny do uwierzenia w 
szczerość niemieckich deklamacyj pokojowych, 
przekonuje się, iż wszystkie gadania Streseman 
nów o pokoju, to dźwięki cymbałów, pusto 
brzmiących; względnie zwodniczy śpiew syreny 
niemieckiej nadreńskiei, usiłującej zwieść statki 
z właściwego kursu na skały podwodne. 

Cały świat winien zrozumieć, a dzięki nie- 
powściągliwości niemieckiej też zrozumie, że nie- 
miecki „duch Locarna" nie ma nic ińnego na 
celu, jak tylko oszukanie innych narodów, ażeby 
jaknajprędzej mócurzeczywistnić niemieckie ma- 
rzenia o panowaniu nad światem. 

Dla nas zaś na Pomorzu niech to nie- 
opatrzne zdradzenie właściwych uczuć niemieckich 
będzie bodźcem do jednoczenia się wszystkich 
celem stworzenia tej potęgi, jaka potrzebna będzie 
kiedyś, gdy pożądający Pomorza i Górn. Sląska 
(narazie tylko tyle!) Prusak wyciągnie drapieżne 
swe pazury po oedwiecznie polskie obszary na- 
szej Ojczyzny. 

Niechaj nas także ta zachłanność niemiecka 
pobudza do pamiętania o tych niemieckich poła- 
ciach ziemi prapolskiej, które jeszcze pozostają 
w władaniu niemieckiem. 

Jeżeli Niemcy śmią sięgać po ziemię, która 
prawnie nigdy niemiecką nie była, a jedynie 
przejściowo była pod ich panowaniem dzięki 
rabunkowi, to naród polski pamiętać winien 
zawsze o tem, że rabuś niemiecki nie wyda? 


Wąbrzeźno, sobota 14 stycznia 1928 r. 


nam jeszcze wszystkiego, co krzyżak, a później 
Stary Fryc zrabował. Niechaj spróbują prostować 
granice, niechaj wyciągną łapy złodziejskie po 
„korytarz”| Odsyłającich z pokrwawionemi łbami 
na piaski Brandenburskie (zresztą także nie nie- 


+. Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. lam) 10 gr za reklamy sa 
str. J-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
przy częstem ogla» 


szej str. 50 gr. Rabatu udziela za „1 
zi trzy razy tygodn. 


szaniu. „Głos Wąbrzeski* wycho 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczte- 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza M 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań MDA 1 


Dziś wschód słońca o godz. 8. 9 zach. 4. 8 
Jutro 2 3 a LR 3 4.10 
Dziś „ księżyca E SSEL, 20 EENS 


| Rok VIII 


mieckie, a prasłowiańskie), odbierzemy przy tej 

sposobności odwiecznie polskie Złotów i Człu- 

chów, Bytów i Lembork, Sztum, Warmję, Mazury 
Oto nasza odpowiedź! 


Przemówienie ministra Zaleskiego 
o polityee pokojowej. 


P. min. Zaleski w mowie, o której wygło- 
szeniu donosiliśmy powiedział m. in. 

Rok 1927 był rokiem konsekwentnych wy- 
siłków do zapewnienia naszemu państwu trwa- 
łego i tak potrzebnego dlań pokoju. 

I tak na terenie Ligi Narodów wniosek 
Polski, potępiający wojnę, pchnął sprawę orga- 
nizacji bezpieczeństwa z martwego punktu i 
dziś, kiedy z podobną inicjatywą wystepuje 
rząd wielkiej republiki amerykańskiej, dowiódł, 
że na.8 zgromadzeniu Ligi odpowiadał głębo- 
ko wyczutej wewnętrznej idei narodów. 

Drugiem momentem doniosłego znaczenia 
naszej działalności na terenie Genewy, który 
zyskał jednomyślne uznanie wszystkich rzą- 
dów i całej niemal opinji Świata, było zapo- 
<rątkowanie załatwienia konfliktu polsko-litew- 
skiego, którego chroniczny stan zapalny zagra- 
żał nietylko pokojowi Polski. Rezultat ten u- 
ważać można za pierwszy krok naprzód w 
rozwoju stosunków  polsko-litewskich, za któ- 
rym nastąpią inne dalsze. Polska dołoży 
wszelkich możliwych starań, aby okres pomię- 
dzy marcową i grudniową sesją Rady Ligi nie 
nie pozostał niezapisaną kartą w historji sto- 
sunków polsko-litewskich. 

Tak samo w dziedzinie utrwalenia sąsiedz- 
kich stosunków z Niemcami poczyniliśmy wiel- 
ki krok naprzód i stwierdziliśmy ze strony kie- 
rownictwa niemieckiej polityki zagranicznej 
sporo dowodów dobrej woli, czego dowodem 
szereg porozumień i układów, któreśmy ostat- 


nio zawarli. Pozatem widoczny już fozwój w 
poglądach znacznej części opinji publicznej 
Niemiec na Polskę i zaczynająca się zarysowy- 
wać na gruncie genewskim między Polską i 
niemcami współpraca na tle dążeń do umoc- 
nienia podstaw pokoju powszechnego rokuje 
nadzieję nietylko dla sprawy dobrych stosun- 
ków między dwoma narodami, lecz również 
dla sprawy ogólnej pacyfikacji (utrwalenia po- 
koju) i stabilizacji powojennej Europy. 

Co się tyczy spraw gdańskich, to rozwój 
ich w roku przyszłym wydaje się zapowiadać 
pomyślnie. 

Mam nadzieję, w przyszłości Rada Ligi bę- 
dzie miała mniej kłopotu z rozstrzyganiem dro- 
biazgowych sporów polsko-gdańskich. 
orugzywszy sprawę stosunków polsko-s0- 
wieckich min. Zaleski podkreślił riasze pokojo- 
we stanowisko w sprawie incydentu (zajścia) 
dyplomatycznego, spowodowanego tragiczną 
śmiercią posła Wojkowa, które umożliwiło na 
przyszłość rozsiewanie kłamliwych wiadomości 
z rzekofnych agresywnych (zaczepnych) zamia- 
rach naszych w stosunku do Związku Sowiec- 
kiego i wyraził w imieniu rządu polskiega ży- 
czenie, aby rząd sowiecki zechciał zrewidować 
dotychczasowe swe stanowisko w sprawie paktu 
o nieagresji z Polską. 

Stosunki nasze z państwami bałtyckiemi 
rokują jaknajlepsze nadzieje rozwoju dotychcza- 
sowej przyjaźni. 


Prasa niemiecka © mowie Zaleskiego. 


Stanowisko wyczekujące. 


Berlin. 12. 1. Wczorajsza mowa ministra 
Zaleskiego została przyjęta w prasie tutejszej 
dość wstrzęmiężliwie i z dużemi zastrzeżeniami. 
Aczkolwiek zbliżona do rządu „Tägliche Rund- 
schau“ wita słowa ministra Zaleskiego odnoszące 
się do poprawy stosunków między obu państwa- 
mi przychylnie, zauwaźa jednakże, że polska 
polityka mniejszościowa stoi nadal na prze- 
szkodzie rozwojowi stosunków polsko-niemiec- 


kich. Z obecnych oświadczeń ministra Zales- 
kiego możnaby wnioskować, że w tym kierun- 
ku nastąpi poprawa. Natomiast cała prasa pra- 
wicowa z „Kreuzzeitung* na czele stwierdza, 
że niestety ze strony polskiej nie widać dowo- 
dów chęci zbliżenia się, ani też dobrej woli 
w tym kierunku. Charakterystycznem jest, iż 
w podobny sposób wypowiada się demokratycz- 
ny „Berliner 'Tagęblatt". 


Prasa sowiecka o przemówieniu Zaleskiego. 


Moskwa. Organ urzędowy „lzwiestja* nazy- 
wa expose min. Zaleskiego przemówieniem wigi- 
liinem. Dziennik zaznacza, że optymizm polskiego 
ministra w sprawie stosunków .polsko-litewskich 
jest nieuzasadniony wobec niejednokrotnego oświad- 
czenia Waldemarasa w kwestji wileńskiej już po 
ostatnich naradach genewskich. Dobre stosunki 
polsko-niemieckie są zdaniem pisma zasługą raczej 
finansistów amerykańskich, dążących do zachowa- 
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nia rynków polskiego i niemieckiego. Co do trak- 
tatu o nieagresji z sowietami, to rząd- sowiecki 
nie może zgodzić się, aby zawarcie tego traktatu 
miało być uzależnione od zawarcia podóbnych trak- 
tatów z państwami bałtyckiemi. Jest rzeczą 
znamienną, że oficjalny komentarz sowiecki pomija 
milczeniem sprawę klauzuli arbitrażowej, którą 


szeroko omawiał min. Zaleski. A 
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Nowy posel angielski na Zamku. 


We wtorek o godz. 5 po poł. poseł nad- 
zwyczajny i minister pełnomocny Wielkiej Bry- 
tanji, Sir William Erskine złożył na uroczystej 
audjencji na Zamku, Panu Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej I. Mościckiemu, swe listy uwierzytel- 
niające. 

W ceremonji wręczenia listów wziął udział 
personel poselstwa angielskiego, członkowie do- 


mu cywilnego i wojskowego, P. Prezydent oraz 
minister spraw zagranicznych August Zaleski. 
Podczas wręczania listów, okolicznościowe prze- 
mówienia wygłosili: Pan Prezydent i nowy po- 
seł. Przemówienia te świadczą o serdecznych 
stosunkach, panujących między Polską i W. Bry- 
tanją. 


List otwarty do Pana Ministra Sprawiedliwości. 


Sodalicja Marjańska Panów pod wezwaniem 
Najśw. Marji Panny, Królowej Korony Polskiej, 
przesłała nam dziś następujący list otwarty.: 

„Jaśnie Wielmożny Panie Ministrze!* 

Zwracamy się do Pana Ministra publicznie, 
gdyż publicznie popełnioną została podłość, — 
publicznego też zadośćuczynienia i kary, w imie- 
niu wszystkich katolików całego kraju, — żądamy! 

W gwiazdkowym numerze czasopisma mia- 
nującego się „Głosem Prawdy”, pomieszczonym 
został wiersz, podpisany przez niejaką Ninę Ry- 
dzewską, a zawierający tak w treści swej, jak 
i formie, bezczelne i ohydne bluźnierstwo, rzu- 
cone ku Najwiętszej Marji Pannie, ku Królowej 
Aniołów i Niebios, Królowej Korony Polskiej. 

Dotychczas prokuratorja państwowa milczy, 
zbrodniarka nie jest ściganą! 


| 


Zwracamy się więc do Ciebie, Panie Mini- 
strze, bo wiemy, że jesteś katolikiem i że nie 
pozwolisz na to, by w Polsce bezkarnie blużnio- 
no Matce Boga! 

Zwracamy się do Ciebie i czekamy na wymiar 
sprawiedliwości w praworządnem państwie. 

Warszawa, 10 stycznia 1928 r.“ 

(—) Józef Tyszkiewicz, Aleksander de Hauke; 
genęrał Władysław Wejtko, Stanisław Okęcki 
Edmund Moszyński, Leon Śtrzewiński, Andrzej 
Szczuka, Paweł Holc, Stanisław Czarnecki, Wła- 
dysław Łuszczyński, inż. Włodzimierz Jastrzębski 
H. Konarski, C. Biernacki, Zygmunt Oksza Dtrza- 
łecki, Aleksander Biernacki, Franciszek Kochman, 
Józef Bogusławski, inż. Roman Brelewski, Henryk 
Sukert, Paulin Załęski, Zdzisław Krzemiński, Jan 


Jakubowski i inni. 


„Głos Prawdy“ w sprawie listu pasterskiego. 


„Głos Prawdy“ dnia 8 stycznia 1b. podał wia- 
domość o poufnej misji Biskupa Podlaskiego Dr. 
H. Przeżdzieckiego od Ojca św., Piusa XI, do 
Marszałka Piłsudskiego. Szczegóły, podane przez 
„Głos Prawdy“, mijają się z prawdą. Prawdą 
bowiem jest, że Biskup Podlaski nie towarzyszył 
w drodze do Rzymu, Kardynałowi Hlondowi, 
lecz, że dn. 14 grudnia r. ub., pomimo pokaleczeń 
głowy w związku z wypadkiem rozbicia się sa- 
mochodu, wyjechał do Rzymu, aby wziąć udział 
w Konsystorzu publicznym, na którym Ojciec św. 
wręczył Kardynałowi Hlondowi kapelusz kardy- 
nalski, chodziło bowiem o to, aby przynajmniej 
jeden biskup z Polski był w Rzymie w chwili, 
gdy Prymas Polski otrzymuje kapelusz 
kardynalski. Prawdą bowiem jest, że Biskup 
Podlaski nie raz, lecz trzy razy był u Marszałka 


Piłsudskiego po powrocie z Rzymu, skąd wrócił 
dnia 28 grudnia r. ub., spiesząc się na konferen- 
cję Komisji Studjów Wschodnicł, która się od- 
była 29 grudnia r. ub. 

Prawdą bowiem jest, że Biskup Podlaski był 
u Marszałka Piłsudskiego sam, nie zaś w towa- 
rzystwie ks. prałata Borkowskiego. 
. Cry Biskup Podlaski miał poufną misję od 
Ojca św. do Marszałka Piłsudskiego i o czem z 
sobą rozmawiali, tego nie wiemy, tego nie powie 
nam ani marszałek, ani Biskup, dowiemy się do- 
piero wtedy jeżeli będzie wydany przez obie stro- 
ny rozmawiające wspólny komunikat. 

Wszystko, co będzie się mówiło i pisało 
obecnie w tej sprawie, będzie jedynie przypusz- 
czeniem, jak tysiąc innych, dalekich od prawdy. 


Sprostowania w spisach wyborczych. 


Ludność w sprawach wyborczych zwraca się 
często do władz administracyjnych z prośbą 
o wciągnięcie do spisu wyborców, sprostowania 
i t. p. Wiele tego rodzaju spraw rozważała 
w swoim czasie lzba Wyborcza Sądu Najwyż- 
szego. Dla uniknięcia obecnie powtarzania tych 
bezprzedmiotowych zwracań się dò władz admi- 
nistracyjnych, wyjaśnić należy, iż na czas wybo- 
rów ustanowione są organy władz wyborczych 
jako Komisje Obwodowe i Okręgowe z Pań- 
stwową Komisją Wyborczą na czele. Wszelkie 
sprawy, związane ze sprawami wybarcówą list 
Ksdydackich i t. p, załatwiają wyłącznie te wła- 
dze i do nich zwracać się należy. Władze admi- 
nistracyjne, a przedewszystkiem policja, są orga- 
nami pomocniczemi Komisyj Wyborczych i wypeł- 
niają jedynie zlecenia Komisji. - 

Zagrożony wykreśleniem z listy, wskutek 
czyjejś reklamacji, wyborca składa „wyjaśnienie, 
poparte dokumentami Obwodowej Komisji Wybor- 


Baczność Wyborcy! 


czej. Od nieprzychylnej decyzji komisji obwodo” 
wej służy prawo odwołania do Komisji Okrę" 
gowej. Rozstrzygnięcie Komisji Okręgowej zaskar- 
żyć można do Sądu Najwyższego, reklamacja jego 
przejść zawsze musi obie instancje komisyjne 
i wniesiona być musi na ręce Komisji. 


Olbrzymi skandal w garnizonie kowieńskim, 
Nadużycia pieniężne wyższych oficerów 
sięgające setek tysięcy litów. 


Wilno. Z Kowna donoszą: Onegdaj litew- 
skie władze wojskowe i żandarmerja wpadły na 
trop olbrzymich nadużyć w garnizonie kowieńskim. 
Nadużycia popełnione były przez wyższych ofice- 
cerów litewskich i sięgają setek tysięcy litów. 
Na trop nadużyć wpadła litewska żandarmeria, 
śledząca działalność intendentów. W związku 
z temi nadużyciami odbyła się w Kownie narada 
wojskowa przy udziale premjera Waldemarasa, 
generała Zukauskasa, pułkownika obrony krajo- 


wej Daukantasa, gen. Plechawiczusa i Mustikasa. 
Według obiegających w Kownie pogłosek wy- 
kryte przez władze nadużvcia dotyczą nietylko 
garnizonu kowieńskiego, ale także wiłkomirskie- 
go i poniewieskiego. 


Obwieszczenie 
o wykomamiu obowiązku szkolnego przez 
młodocianych. 

Wszystkim zakładom przemysłowym fabry- 
kom i t. d. zatrudniającym młodocianych praco- 
wników, przypominam dokładne zaznajomienie 
się z rozporządzeniem Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej w porozumieniu z Ministerstwem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z 
dnia 3| grudnia 1924 r. Dz. Ustaw nr. 4, poz. 
40 z 1925 r. o wykonaniu obowiązku szkolnego 
przez młodocianych. 

Rozporządzenie powyższe nakłada obowią- 
zek na pracodawców zatrudniających młodocia- 
nych do sporządzenia wykazów według wzoru w 
Dz. Ustaw nr. 4 z 1925 r.i przesłania takowego 
między | a 31 styczniem każdego roku do Inspekto- 
ratu Pracy 59 Obwodu w Toruniu, ul. Kocha- 
nowskiego 1. 


Wiadomości potoczne _ 


Wąbrzeżmo; dnia || stycznia. 


— „MHajże na Soplico“ powinno brzmieć 
w niedzielę wieczór „hajże ma Dwór Wębrzes- 
ki* na przedstawienie Towarzystwa Ludowego, 
na którem wystawione będą dwie sztuki p. t. 


„Chłopi arystokraci“ i „Błażek opętany“ ze śpie- 1 


wamiitańcami. Zaden z mieszkańców Wąbrzeź- 
na niech nie zapomni o tym — że tak nazwać 
można — obowiązku poparcia Towarzystwa 
Ludowego, a tem samem i poparcia ludu, na 
dobro którego czysty dochód z przedstawienia 
niedzielnego jest przeznaczony, tj. na zasilenie 
kasy pogrzebowej dla najbiedniejszych Towa- 
rzystwa. > 
„Kto z ludem — z tym i lud* tą dewizą 
niechaj się kierują wszyscy — którym dobro 
ludu choć w części na sercu leży, a który 
pomocy tej w dzisiejszych czasach szczególniej 
może potrzebuje niż kiedykolwiek. Spodziewa- 
my się, że wszystkie siery i stany Wąbrzeźna 
oprą czynnie i materjalnie wysiłki zarządu Tow. 
p ea Z powodu, iż grane będą dwie 
sztuki, przedstawienie jak i generalna próba 


rozpoczną się punktualnie, w piątek o godz. 5 


W nie- $ 


pò poł. w niedzielę o godz. 8 wiecz ) 
— Jmwalidzi i wdowy — uwaga! 
dzielę 15 b. m. w lokalu Sekretarjatu ul. Kole- 
jowa 69 odbędzie się o godz. 1.30 zebranie mie- 
sięczne. Na początku obrad znajdzie się obszerne 
sprawozdanie kol. Przewodniczącego ze zjazdu 
Prezesów, między innymi i sprawa rent za lata 
1921 — 1923, sprawa kapitalizacji renty rów- 
nież korzystanie z ulgowej opłaty koleją pań- 


Baczność wyborcy! 


Tylko do jutra soboty, 15 stycznia br. trwa okres sprawdzania list wyborców. 
Spiesz więc czemprędzej do lokalu swej obwodowej komisji wyborczej 


i sprawdź — czy ciebie wciągnięto na listę wyborców. 


NELLY LIEUTIER 


Zona Renegata. 


(Ciąg dalszy). 

Lucjan stał chwilę jakby olśniony, nie postę- 
pując dalej. Przygotowany był ujrzeć kobietę 
młodą i ładną, a oczom jego przedstawiła się 
piękność pełna energji i wdzięku, o jakiej ani 
marzył. 

Widząc skutek jaki wywiera, Klemencja uczu- 
ła radość niezmierną, która nagrodziła jej wszyst- 
ko, co przez tyle lat przecierpiała; ale jej nie szło 
o wrażenie chwilowe, mogące pociągnąć za sobą 
nowe, gorsze jeszcze opuszczenie. + 

Należało obudzić w sercu jego miłość rze- 
czywistą i trwałą, podobną do tej, jaką tchnęła 
sama -dla niego. 

è Lucjan wszedł i zbliżył się do niej. 

— Pragnąłeś pan widzieć się ze mną i jestem 
z tego bardzo szczęśliwą — rzekła, wskazując na 
krzesło — mogę bowiem prosić o przebaczenie 
za śmiałość, jakiej dopuściłam się, lokując się bez 
upoważnienia w domu tym podczas nieobecności 
pańskiej. 

Lucjan skłonił się ceremonjalnie w milczeniu. 

To zachowanie się jego ośmieliło młodą 
kobietę. 

— Wydam się panu bardzo dziwną i bardzo 
oryginalną — mówiła dalej. Ale pomimo obecności 
pańskiej, któraby powinna mnie skłonić do uciecz- 
ki, pragnęłabym uzyskać od pana pozwolenie za- 
bawienia jeszcze czas jakiś pod jego dachem. 


| 
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— O pani, nie śmiałbym sam prosić o to; 
prośba pani uszczęśliwia mnie doprawdy — od- 
parł żywo młody człowiek. i 

— Czy zamierza pan zamieszkać tu stale ? — 
spytała Klemencja. 

Czoło Lucjana zmarszczyło się. 

— Nie, pani — odparł prawie porywczo. Je- 
stem zmuszony wyjechać jeszcze dziś wieczór; 
ale jeżeli pani pozwolisz, wracać tu będę, o ile 
będę mógł najczęściej. 

Młoda kobieta ńie mogła ukryć poruszenia 
radości, które nie uszło uwagi jej męża, 

Nie byłoż to dla niego wskazówską, iż po- 
dobał się nieznajomej, ku której sam uczuł się 
pociągniętym całą namiętnością swej ognistej i 
nieokiełznanej hatury. 

Klemencja rada była w duszy, że to dostrzegł 
i odparła z wdziękiem. 

— Aja nietylko nie pragnę, aby obecność 
moja przeszkadzała panu bawić w własnym do- 
mu, ale przeciwnie, życzyłabym sobie, aby to 
pana przyciągnęło niekiedy. 

yło tego aż nadto, 'aby połechtać próżność 
pana Sauvaitre i bez tego dość wysokie mające- 
go o sobie rozumienie. 

Od tej chwili w Klemencji widział i nowy 
cel i powab w swem życiu bezładnem, miotanem 
żądzami ambicji. 

Z rzeczywistym też prawie iżalem i z gorą- 
cem pragnieniem prędkiego powrotu za nadejściem 
nocy siadł na konia, by udać się tą samą drogą, 
którą rano tu przybył. 

— Kiedy mam spodziewać się pana? — spy- 
tał stary Jeremiasz przyprowadziwszy konia. 


— Nie wiem — odparł Lucjan. Spodziewać 
się mnie możecie w każdej chwili. 

Oddalając się Lucjan zwrócił raz jeszcze gło- 
wę w atronę pokoju Klemencji. 

Ta nie kryjąc się wcale, odpowiedziała wdzię- 
cznie na ukłon młodego człowieka, który odje- 
chał z sercem przepełnionem uczuciem, którego 
nie znał dotąd potęgi. 

v. 
Projekta. 


Kiedy szczęście powracać się zdało do opu- 
szczonego domu, do starego zamku Oliwillerów 
zawitały takie smutki i takie nieszczęścia, że wy- 
płoszyły zeń wszelką myśl weselszą. 

Ciotka Wiktoryna, Marta i stary profesor, któ- 
ryby za nic w świecie nie opuścił swoich przyja- 
ciół, snuli się jak cienie po tych wielkich salach 
pustych, po których rozlegały się tylko echa ich 

roków, wśród ciszy martwej, posępnej. 

Ale jednego rana, radość wielka, jedyna na 
jaką odtąd liczyć jeszcze mogli, doszła ich w liście 
z Paryża. 

Ukochany Henryk zawiadomił o przybyciu 


| swojem nazajutrz. 


Oświadczywszy się za Francją, nieszczęśliwy 
młody człowiek zmuszony był prawie ciągle żyć 
zdała od swego kraju i drogich sercu istot i mie- 
szkał stale w Paryżu. 

Ale częste, a nieraz i wiele dni trwające od- 
wiedziny, pozwalały zapomnieć, że był tylko o- 
czekiwanym gościem w starym zamku Oltwillerów. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


i 


twową. Ze względu na ważność i doniosłe 
znaczenie zebrania o przybycie wszystkich człon- 
ków uprasza Zarząd Pow. Koła Zw. law. Woj. 
Rz. P. w Wąbrzeżnie. 

— Kino „Dwór Wąbrzeski. W so- 
botę, tylko w sobotę, z powodu odbywające- 
go się w miedzielę przedstawienia Tow. Lu- 
dowego uksże się na srebrnym ekranie kina 
„Dwór Wąbrzeski* najnowszy film sezonu, szla- 
gier obecnej doby p. t. „Moja żona tańczy char- 
lestona" arcywesoła komedja w 10 długich ak- 
tach. Ceny pomimo wysokich kosztów sprowa- 
dzenia filmu niepodwyższone. Niechaj każdy 
skorzysta z tej okazji i zobaczy najnowszy ten 
film, ten więcej, że grany będzie tylko jeden 
dzień, t. j. w sobotę wieczorem. 

— Rozprawa Sądu ławniczego w Wąbrze- 
źnmie. 7. XII. 1927. Przewodniczący Sędzia Pio- 
trowicz. |. Michał Nap Jarantowice, Fryderyk 
Zilz Jarantowice, Paweł Huse Łabędź, Maks Huse 
Stanisławki, Fryderyk Hoffmann Uciąż, Jan Ryn- 
kowski Wąbrzeżno, o występek z § 47,741,86 kk. 
Rynkowski — 50zł grzywny, wszyscy innni oskar- 
żeni uwolnieni. 2, Anna |Jurantowa Książki, 
Józef Frączek Myśliwiec, o wykr. po 3 zł grzywny, 
3. Antoni Makowski z Wąbrzeźna, o wykr. uwol- 
niony. 4. Jan Złotowski z Czystochlebia, o wystę- 
pek nagane. 5. Franciszek Streich z Wronia 
i Antoni Gęsicki z Wronia o zniewagę ugoda 

— Wręczenie dyplomów honorowych na 
zebraniu ozłonków Cechu Kowalskiego w 
Wąbrzeźnie. Nie tak dawno, bo we wrześniu 
ub. r. byliśmy świadkami podniosłej uroczystości 
poświęcenia sztandaru Cechu Kowalskiego w Wą- 
brzeźnie, a dziś już drugą nie mniej ważną uro- 
czystość obchodził wspomniany Cech. Otóż sta- 
raniem zarządu, a w szczególności sekretarza p. 
K. Dylewicza, wręczono w dniu dzisiejszym sen- 
jorom Cechu dyplomy honorowe Izby Rzem. w 
Grudziądzu za 25 letnią pracę zawodową nastę- 
pującym mistrzom: F. Falkowski z Wąbrzeżna, 
L. S$okulski z Kowalewa, J. Kowalski z Król. No- 
wejwsi, |. Jankowski z Turzna, G. Koepke z Bar- 
toszewic, W Ambrzykiewicz z Zielenia. Na tem 
samem zebraniu wręczono także  nieczłonkom 
Cechu Kowalskiego w Wąbrzeżnie, dyplomy ho- 
norowe i to: p. Janowi Wieckiemu mistrz. ślus. 
z Wąbrzeźna dyplom Izby Rzemieślniczej, a p. 
Henrykowi Orłowskiemu z Wąbrzeżna dyplom ho- 
norowy miasta Wąbrzeżna za nieprzerwaną 25 le- 
tnią pracę w zawodzie kowalskim u p. Kopczyń- 
skiego, fabrykanta powozów. Wręczenia dokonał 
p. burmistrz Schwarz osobiście w obecności de- 
legata Izby Rzemieślniczej p. Kołeckiego. Ser- 
dećznemi słowami p. burmistrz życzył Jubilatom 
doczekania drugiego jubileuszu, a mistrzów młod- 
szych zachęcał do wytrwałej pracy, by i oni do- 
czekali takiej uroczystości. Okrzykiem na cześć 
Najjaśn. Rzeczyposp. Polskiej i Jubilatów zakoń- 
czył p. burmistrz swoją przemowe. P. Ambrzy- 
kiewicz z Zielenia imieniem Jubilatów podzięko- 
wał p. burmistrzowi za tak serdeczne słowa. 

— Król. Nowawieś. (Z życia młodzieży). 
Tutejsze Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej (męs- 
kiej) w dniu 8 bm. urządziło w sali szkolnej wal- 
ne zebranie, które o godz. 15-tej patron w osobie 
kierownika szkoły p. Jana Neumanna zagaił ha- 
slem „Gotów“, poczem powołał na przewodniczą- 
cego zebrania p Jana Topolewskiego, na ławni- 
ków pp. Wilczyńskiego i Welca, a do protokołu 
p. nauczyciela Brzoskowskiego. Następnie p. prze- 
wodniczący wezwał stary zarząd do sprawozdania 
z pracy zeszłorocznej, a potem przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, w skład którego wchodzą 
następ. druhowie:  Brzoskowski, Dygasiewicz, 


Sztyrbicki, Ratyna, Czajka i Jankowski. 
misji rewizyjnej zaś 
Brzoskowskiego, Knapa i Marchlewicza. 


łując ją do wytrwałej pracy nad sobą. . 

O gedzinie 17-tej* przewodniczący solwował 
walne zebranie i na zakończenie odśpiewano wspól- 
nie „Rotę*. Obecny. 


— Kowalewo Pom. Istniejące od roku 1910 
towarzystwo „Bractwo Strzeleckie" urządza swą 
pierwszą zabawę karnawałową niedzielę, dnia 
15 stycznia rb. w sali p. Zielkowej. — Zarząd 
wspomnianego towarzystwa dokłada wszelkich 
starań, aby obfitym programem jaki na ten dzień 
ustalono ściągnąć jaknajliczniejsze rzesze obywa- 
telstwa tak z miasta jak i okolicy. Według do- 
niesień, udało się Zarządowi pozyskać symfonicz- 
ny zespół orkiestry 63. p. p. z Torunia, który jest 
znany ze swych koncertów. Zabawa jak podano 
w zaproszeniach, rozpocznie się o godz. B-mej, 
którą poprzedzi 2 godzinny koncert. Należy się 
spodziewać, że obywatelstwo miasta jak i okolicy 
dopisze, aby chwile w tym dniu spędzić przy 
dźwiękach doborowej orkiestry, okazując tem sa- 
mem sympatję tak popularnemu Bractwu Strze- 
leckiemu. 

— Kowalewo. Spis ofiarodawców, którzy złożyli 
na rzecz bezrobotnych następujące datki: Przybyszew- 
ski Tadeusz, 10 złotych, GrabowsLi II., 50 funtów mąki 
pszennej, Kolenderski 4 bochenki chleba, Łęgowski 
70 funtów soli, Grzywacz 2 złote, Smoliński 1 zł, Beze- 
rowski 1,50 zł, Otto Mettner 2,50 zł, Główczewski 5 zł, 
Garbrecht 5 zt, pks) boj 10 zł, Aug. Mettner 10 funtów 
soli i 2 kawałki mydła, Dmowski 12 kawałków mydła, 
Kurzyński Franciszek 7 chlebów, Roman Kentzer 10 paczek 
cykorji, M. Puciata 5 zł, Wiśniewski 10 funtów psz. mąki, 
Rocławski Jan 5 zł, Baumann 10 funtów psz. mąki, Kon- 
towska 3 zł, Jankowski 3 kawałki mydła, Nowakowski 
10 funt. mąki psz., Młyn pod biał,m Or. Brzoskowski 
pół ctr. mąki psz, i pół ctr. kaszy, Klimek 20 funtów 
kaszy, A. Tomczak 5 zł, A. Kontowski 5 zł, Jan Jabłoń- 
ski 2 zł, Sz. Wojciechowski 1 zł, Malinowski 1 zł, Krzy- 
śko 5 zł, Balicki 3 zł, Wojciechowski 2 zł, Deja 2 zł, 
Karol Neumer 3 zł, Kurzyński Florjan 2 zł, Nowiński 
5 funtów kiełbasy, Fafiński 5 funtów kiełbasy, Branden- 
burger 6 funtów kiełbasy, Schwarz 5 funtów kiełbasy, 
Michałowski 5 funtów kiełbasy, Wentowski 5 funtów kieł- 
basy, Celmer 5 funtów kiełbasy, Mytlewski 5 funtów 
kiełbasy. Dr. Stratmann 5 zł, Grochowski 1 zł, Stawski 
1 zł, Pokojski 1 tunt kiełbasy, M. Garbrecht 4 chleby, 
Biilów 3 zł, Kozłowski 3 chleby, Kilper 3 zł, Zielke 1 zł, 
P. Bormann 5 zł, Dynowski 2 zł, Borkowski 3 zł, Blenkle 
2 chleby, Borkowski 2 zł, Dejewska 1 zł, Melerski 1 zł, 
Grabowski 5 funtów kiełbasy, Zawacki 1 zł, Kłosowski 
funt kiełbasy, Reguła Józef 1 zł. 

Wszystkim ofiarodawcom w imieniu bezrobotnych 
składamy serdeczne podziękowanie. Magistrat. 

— Brodnica. W nocy 1l, został zabity w 
lesie mszanowskim przy ścinaniu drzewa niejaki 
Zakrzewski z Brodnicy — zamieszkały przy uli- 
cy Podgórnej. Zakrzewski zmarł po przywiezie- 
niu go do domu matki. Czy Zakrzewski był u- 
prawniony do ścinania drzewa w lesie państwo- 
wym w nocy,nie mogliśmy stwierdzić, w każ- 
dym razie niech to będzie przestrogą dla dru- 
gich, by w nocy w lasach nie pracowali. 


— Wąbrzeżno. Baczność! Roczne Walne zebranie 
Stow. Katolickiej Młodzieży Męskiej w Wąbrzeźnie od- 
będzie się w niedzielę, dnia 15 stycznia 1928 r. w star€j 
salce przy kościele o godz. 1,30 po połud. Z powodu 
wyboru nowego zarządu i innych bardzo ważnych spraw, 
uprasza się o przybycie wszystkich członków. Goście są 
mile widziani, „Gotów* Zarząd. 


Czuję się zniewołonym odpowiedzieć firmie 


Do ko- 
wybrano pp. nauczycieli 
Na pro- 
pozycję ks, dziek, protektora Karnowskiego uchwa- 
lono zorganizować dwumiesięczny kurs oświatowy 
dla tut. młodzieży pod kierownictwem miejscowe- 
go nauczycielstwa, poczem ks. dziekan protektor 
przemówi! gorącemi słowami do młodzieży, nawc- 


Potrzebny 


— Wąbrzeźno. Baczność Sokoli! Roczne Walne ze- 
branie odbędzie się w niedzielę, dnia 15 stycznia b. r. 
o godz. 4 po połud. w lokalu drh. Szymańskiego (Ho- 
tel pod Białym Orłem) z następującym porządkiem ob- 
rad: |. zagajenie, 2. sprawdzenie obecnych, 3. przeczy- 
tanie protokołu z ostatniego walnego zebrania, 4. wybór 
marszałka walnego zebrania. Sprawozdanie zarządu i u- 
dzielenie absolutorjum ustępującemu zarządowi, 5. wy- 
bór nowego Zarządu, 6. uregulowanie składek na rok 
‘928, 7. wolne wnioski i głosy, 8. zakończenie. Uwaga: 
W razie nieobecności przepisanej w myśl statutu ilości 
członków, odbędzie się pół godziny później drugie zebra- 
nie bez względu na ilość ezłonków. Zarazem uprasza 
się o uregulowanie zaległych składek i to celem unik- 
nięcia skreślenia 2 listy członkostwa. Zarząd, 


. — Bekretarjat P. S. L. „Zjednoczenia Ludu“ otwarty 
codziennie w lokalu przy ul. Wolności 59. W sprawach 
organizacyjnych prosimy zgłaszać się wszystkich zwo- 
lennikow P. S. L. do sekretarjatu w godzinach od 10-ej 
do t2-tej. Tamże otrzymać można bezpłatnie pisma lu- 
dowe do rozpowszechniania. 


— Wąbrzeźno. Baczność! Roczne Walne zebranie 
Tow. Rzemieślników Samodzielnych w Wąbrzeźnie odbę- 
dzie się dnia 15 stycznia 28 r. w lokalu p. Klimka o go- 
dzinie 5,30 po południu, Z powodu wyboru zarządu 
przybycia delegata związku i innych bardzo ważnych 
Spraw, uprasza się o przybycie wszystkich członków 
Goście są mile widziani Zarząd. 

— Wąbrzezno. Baczność! W niedzielę dnia 15 sty- 
cznia o godz, 4,45 po połud. w lokalu p. Klimka odbę- 
dzie się zebranie zarządów wszystkich Cechów. Z powo- 
du przybycia delegata Izby Rzemieślniczej, celem omó- 
wienia bardzo ważnych spraw, przybycie jest pożądane. 

Zarząd. 

— Wąbrzezne. Tow. Katol. Czeladzi Rzemieślni- 

czej odbędzie Roczne Walne Zebranie w niedzielę 29 


stycznia 1928 r. po nieszporach w starej salce, 
Zarząd. 


— Wąbrzezno. Walne zebranie Ochot. Straży Po- 
żarnej odbędzie się we wtorek dnia 47. I. 28 r. o godz. 
7 wieczorem wieczorem w Strażnicy. Ponieważ są waż- 
ne sprawy na porządku dziennem stawienie się członków 
aktywnych konieczne. Zarząd 

— Wąbrzezno. W poniedziałek, 16. 1. 28. o godz. 
1'/, po Ex w lokalu p. Kiimka odbędzie się „Roczne 
Walne Zebr. Cechu Krawieckiego* w Wąbrzeźnie. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy. Przybycie wszyst- 
kich członków konieczne. Mistrzynie damskie, które zamie- 
rzają do Cechu przystąpić raczą stawić najpóźniej do 
tego dnia wnioski o przyjęcie. 

Za Zarząd: R. Zaporowicz, starszy. 


Notowania giełdy płodów roln. w Poznania 


Notowania oficjalne z dnia 11. 1. 1928. 
100 kg. w, ładunkach wagonowych parytet Poznań 


Żyto 38,90—39,90 
Pszenica nowa 46,00—47,00 
Jęczmień brow. 39,50 —41,50 
Jęczmień zw. 33,00 —35,50 
Mąka żytnia 709/, z work. stan. 00,00—57,00 
Mąka żytnia 65%/, z work. stan. 00,00—55,50 
Mąka pszeńna 659%, z work. 66,50—70,50 
Owies. n. ` 32,50 —34,25 
Otręby żytnie 28,00 —29,00 
Otręby pszenne 27,50—28,50 
Rzepak 61,00—68,00 
Groch polny 48,00—58.00 
Groch Victoria 60,00—82,00 
Ziemiaki jadalne 0,00—0,00 
Ziemiaki fabryczne 16% 0,00—0,00 
Słoma prasowana 0,00—0,90 
Siano luźne 0,00—0,00 
Bank Polski płacił dnia 12 stycznia za: 

do ary amerykańskie. . . . . « « « « « « . 8,85—8,84 
KUNY SZEEPABRI 00 la jA nek odwage, sło i aj 9 43,22 
franki a a T R S A 171,41 
aain ea aT 00 0 E E E E 4 2 34,88 
Maria NIEMIECKIE 0.63% nS 210,97 

172,68 
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Drukiem i nakładem , Głosu Wąbrzeskiego* (B. Szczuka 
Wąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szęzuka 
Wąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Nadolna i Ska na uczyniony mi zarzut w „Głosie 
Wąbrzeskim nr. z 4 br. i 

I. Nieprawdą jest jakoby mnie firma Na- 
dolna i Ska z obowiązku wojażera zwolniła, ale 
prawdą jest, że ja sam za stanowisko takowe le 
galnie podziękowałem. i ES. 

II, Za nieprawne postępowanie uważa firma 
Nadolna i Ska chyba to, że zażądałem słusznie 
przysługującej mi prowizji i sprawiedliwego 
obrachunku. Oświadczam, iż nie dopuściłem się 
żadnego inkasowania po czasie mego zwolnie- 
nia, prawda natomiast jest, iż zajn*asowałem 
300 zł, na co posiadałem pełnomocnictwo od 
firmy Nadolnej i Ska i zaliczyłem sobie tą kwo- 
tę na poczet zalegających już od 3—4 miesięcy 
poborów z tytułu prowizji, ponieważ innym spo- 
sobem nie było mi możliwem takowych wydo- 
stać i prawdą jest iż dalsze pretensje moje 
zniewolony jestem ściągnąć drogą sądową. 

Dziwię się bardzo co spowodować mogło 
firmę Nadolnych do tak dziwnego ogłoszenia 
lecz przypuszczam, iż p. Nadolny miał pewną 
chęć potrącić sobie z mojej prowizji przetrwonic- 
ne powazne sumki na agitacje, ażeby zrobić 
z swei osoby Członka Magistratu na czem temu 
Panu bardzo widocznie zależało, a chybiło celu, 
za co zaczął biadać, ż-jtylko ten Zagromski temu 
winien i szkoda byłe tej kolacyjki, która koszto- 
wała skromną sumkę 80 zł. 

Pomimo, że dokonanego wyboru p. Woje- 
woda nie zatwierdził, starał się p. Nadolny po- 
wtórnie o wybranie na członka Magistratu, a 
mnie obiecywał wynagrodzenie za agitację po- 
między robotnikami, na którą ja się jednakowoż 
zgodzić nie chciałem — stąd też widać wypły- 
wa ta nienawiść i zemsta przeciwko mnie ze 
Strony p. Nadolnego wgl. tej firmy. 


Meksymiljan Zs gromski, 


Przetarg przymusowy 


Dnia 16 stycznia 1928 r. o godz. 11,30 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę go- 
tówką u p. J. Promień w Wałyczu (Zabijak) 


fuzję (dubeltówke) 
Główezewski, komornik sądowy Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 16 stycznia 1928r. o godz. 10-ej 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- 
ką u p. Fr Lange w Wąbrzeźnie przy 
ul. Wolności 


powózkę 
Główczewski. komornik sądowy Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 17 stycznia 1928 r. o godz. 10-ej 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- 


ką u Hildegard Hinz w Michałkach 


2 tuezniki 


Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie | SOWYOZONZWA 


od 1. IV. 1928 Pla Towarzystw 
afisze, zaproszenia, 


nian programy, bilety 
wykonujemy szybko i po cenach 
bezkonkurencyjnych 


io doju i oprzętu 4 05 W ABRZESKI 
1 dwoma zacięźnikawi |= EK 


x poczta Wąbrzeźno 
Majęta. bobdobo przyjmie | są do nabycia 
poczta Wrocki recni w GE. „Wąbrzęskim 
ERE ea w 
E 


nę” ZGUBION o PLISOW ANIE 
watt) MA Es 


w złocie kurbelowskie 


uczciwy znalazca zechce 
rog Swe akt Ogtaszejalosia S. BIAŁOWĄS 
Sukiennicza 8 Telef. 439 
GI. Wabrzeski SEEEN 


do „Głosu Wąbrzeskiego* 


W czwartek, dnia 12 stycznia br. 


kich, lecz ciężkich cierpieniach opa- 
trzony Sakramentamni św. nasz jedy- 
ny, najukochańszy i nigdy niezapo- 
mniany syn i brat śp. 


Za okazane współczucie oraz 
liczny udział w pogrzebie śp. 


z Bieńkowskich 


Franciszki Sulickiej 


szczególnie Wielebn. Duchowieństwu, 
Matkom Różańca św., Znajomym 
i Przyjaciołom składa najserdęcz- 
niejsze 


BÓG ZAPŁAĆ 


Przeniostem moje 


I bi adwokackie | 


z Poznania do Wąbrzeźna 
Rynek 105 E nad Bankiem Ludowym 


Godziny biurowe 


Rodzina 


Wąbrzeżne, w styczniu 1928 r. | 


Jin Gardzielewshi 


w 15zroku życia, 


o czem zawiadamia wszystkich krew- ; 
nych i znajomych w nieutulonym 8,30 —1 i 3—6,30 e 
smutku pogrążona Ton. PobstańcóB i l Wojakó Tęlefon 98 Telefon 98 
rodzina z Zielenia === 
urządza dnia 15 stycznia br.na sali p. Deutsch- 
Wieczny odpoczynek, racz Mu mana w Książkach 


dać Panie! 


Ca adwokat 
EEE (ZD 7T3 GG BRZAB ESTE 


“a sosie WK | NOQ-TE ATR 


W sobotę, dnia 14 bm. 


Z-A-B-A-W-Ę 


z przedstawieniem amatorskiem p. t. 


1 1 Na s; szosie Z NEA Z 

MAÓLOWA PRZEDNIEÓCI)>>=* 5; t 
wa 

Wodewił w 5-ciu aktach. p” 


Początek o godzinie 6 Wieczorem. 


Po przedstawieniu 


TAŃCE 


O liczny udział uprasza 


ZARZĄD 


Kupuje! 


sA skórki 


o godz. 1l-tej wiecz. zmarł po krót- 
i 
| 


Pogrzeb i eksportacja zwłok od- 
będzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 
o godz. 3.35 po poł. z domu żałoby 
przy ul. Podgórnej 3a. na cmentarz. 


Wąbrzeźno, w styczniu 1928 r, 


LI 


W czwartek, dnia 12-go stycznia 
b. r. o godz. 23-6j, zabrał nam Bóg 
Wszechmocny z naszego grona wzo- 
rowego i sumiennego członka śp. 


Jana (ardzele W$KIEgO 


w 14 wiośnie życia, 
śmierć nieubłagana zerwała przed- 
wcześnie nić Jego życia 


numer samochodowy 
PM 18089 
Kto takowy znalazł 
proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem 
Jaranowski 
Łobdowo 


tańczy Charlestona 
(dobrze skrojony frak) 


Niebywała arcykomedja w 10 aktach 


Moja żona tańczy charlestona 


to wielkie święto humoru i śmie- 
chu, w którem partnerką kapi- 
talnego „Reginalda Denny“ 
jest w tym filmie tej miary 
gwiazda jak 


„Laura la Plante” 


y=, się 
kupna 


DOMU 


Cześć Jego pamięci! 
wYdty, rku. 
ny, tchórze, 


Prosi członk. Stow. o Zdrowaś Marya! 


Zarząd koty, króliki, | Oferty z podaniem ceny 
Stow. Katol owce ijagnięta |i war. do „Gł. Wąbrz.* słynna z filmu „Białe Noce“ sa 
f : 3 FEV TA pod nr. 200. juž samo przez się odnosi wartość 
w Wąbrzeźnie do własnej potrzeby! kuśnierskiej ——— „Mojej p ony*. S 15-100 procent ! 
Mieszkanie 


n : Mimasaka Oairarinp meena 
Przetarg przymusowy. 


= Celem przymusowego ściągnięcia zaległych należności podatkowych rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną sprzedaż egzekucyjnie zajętych ruchomości u niżej podanych płatników. 
|| C 11 ORA S 


5pokojowe 
z kuchnią i przyna- 
leżnościami 
od | kwietnia 1928r. 
do wynajęcia 
Zgłosz. do Głosu 


ąbrz. 


skmakin chacie 


REC NARZ TB 
UUNTUDNANKNNNDY 


Z dniem 14 stycznia 1928 r. 
otwieram przy ul. Kościuszki 6 
SKŁAD RZEŹNICKI 


pod firmą 


Adres 
płatnika 


Nazwisko i imię 


sę Wyszczególnienie zaję- 
atnika 


tych przedmiotów Data i czas licytacji 


m 


Antoni Rygielski Wąbrzeźno | 1 koń gniady 9 lat stary i 1 szafa. |17. I. 28. o godz. 10-tej DEWIT | «a HOME r : % 
szosa pod U ( p j | 
cosodieh > = przed poł. e dd MIĘSA | WYIODOW MIĘSNYĆ ` 
Władysław Kamiński |Wąbrzeźno| 1 lustro salonowe, | stól, 5 krze- 4 z $ lub ® A TALKOWSKI ® 
nl Grud | sel, 2 fotele, 1 sa. Aai ko bi eta ka 77 Staraniem mojem będzie Klien a 
do bielizny, 1 dywan, 1 regał $ ; jt AR: 3 
do kólążek i -2 kwiatniki. de prac przed. |Q telę śr aga bazica Proszę © 
Juljan Sowiński Wąbrzeźno| 8 pługów dwuskibowe, 4 'brony Ry A " WĘ a południowych % z -przbdkiękżónńiea, PP h 
ul. Kolejowa] lekkie, 1 młócarnia, kosiarka może się zgłosić |% A. Talk ki mik m 
do trawy. a 4 u alKOWSKi, rzeźni % 
Bronisł. Lichnerowiez j Wąbrzeźno| 20 funtów skóry na podeszwy w Sty YZ € 2. ZiólRoDska 
Chełmińska| i 100 paczek gwoździ szewskich. > Mestwina 8. 0000004000000000 
Franciszek Wentowskij Kowalewo; 1 koń i wóz rzeźnicki. 18. I. 28. o godz. 10-tej . | a m sa a m | 
i Rynek przed połudn. DRZEW TOWA TR REKE 
Adam Kiihn a rzezi 51 kloców drzewa budulcowego. SA WEP 0 Młodsza , 
ul. Toruńska , S 
Zakłady Przemysłowej Kowalewoļ 8 skórzanych maszynowych pa-| „ „ „o, Dziewczyna z „koszulką 
Z sów. tylko ze wsi 
da zac zaraz zgłosić d bi lenia bieli 
Majętność M 1 ; - i 2 s o bielenia bielizny. 
ajetność Mgowo Mgowo | 10 krów 19. pF > 10-tej Gdzie? wskaże Srodki peg gwarancją, nieszkodliwe, od 20 lat 
Boleslaw Górski o > _ A chlubnie znane i nagrodzone złotymi medalami. 
sław Górski Łobdowo | 1 1 kanapa, L.A stoły L 12 krzeseł |, |. 28, o godz, 11-tej Gł. Wąbrzeski Zważać naznakochr. „KOSTUIKĘ* Do nabycia wszędzie 


"wiedeńskich. przed pułudn. 


1. 28. o godz. 2-giej 


Chem. Fabr. „Ergasta” C. Nagórski Starogard-Pomorze. 


BACZNOŚĆ! 


Marjan Wenk Ostrowite | I warchlak waga 1 i */, centnara. |18. 


S daję duż 
Gustaw Nehring Ostrowite | 50 centnar. zboża n RZY 4 ZAJ A CE AZAORZERE HBE 43 PERI ŻE CEJ 
Leokadja Krantz Borówno | 1 szafa ogniotrwała. 16. I. 28. o j Ą R w dą 
DE godz. 10-tej 
Stanisław Miszczak Wąbrzeźno| 10 metrów plus i 20 trów |20. AC ię poran: ZE maes a stwć rnia > a p P 5 > 
1 7 zu i metrów |2 28. o godz. 10-tej 
Rynek chodnika. przed połudn. FELIKS STS wane i aae ah 
WIŚNIEWSKI WIELKIM MEDALEM 
Bronisław Barylski Wąbrzeźno 1 kanapa pluszowa. 17. 1. 28. o godz. 10!/, obok Apteki 
ul. Kolejowa przed połudn. - POLĘCA 
Franciszek Kopecki Łobdowo | 1 maciora i 18 warchlaków. 21. 1. 28. o godz. 11-tej PORZĄDNA odbiorniki 1—6 lamp. wykon. przez pierwszorzędn 


przed połudn. fachowców z głośną i czystą audycją, 

słuchawki od 12,50 zł pocz. 

kondensat. obrot. od 6 zł pocz. 

głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod. "7 

akumulatory, bat. anod., skale zwykłe i mikrometr- 

oraz wszystkie części do budowy aparatów naj- 
l:>sz. jakości, po cenach niskich. 


kobieta 


do posługi może . 
się zgłosić 


GÓRALSKA 


Hurt W. Tyt. 
Kolejowa 70. 


Wąbrzeźno, dnia 10-go stycznia 1928 r. 


URZĄD SKARBOWY 


podatków i opłat Skarbowych. 


najlepszy środek do prania bielizny. 
A N“ 


